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Katastrofalna powódź w woj. krakowskiem.
Wista, Sola, Skawa i Dunajec wylały.

K RA K Ó W , 25. 9. (wł.) W skutek ostn t 
nich  d ługo trw ałych  opadów w wi.du 
rzekach  na teren ie  województwa k r a 
kow skiego podniósł się znacznie poziom 
wody. Rzeka Soła w zniosła się ponad 
joziom  no rm aln y

o 1 metr 60 cm.
Skaw a pod W adow icam i w zniosła się 
pouad poziom norm alny  o 

o 2 m e try  62 em.
N ajw iększy p rzybór wody zanotow ano 
w D un ajcu  pod Zakliczynem , gdzie po 
ziom  wód na  rzece wzniósł się o 4 m tr. 
70 cm. D uuajee  w ystąp ił z brzegów, za
lew ając  okoliczne jiola i łąki. Rzeka 
R ab a  w Gdowie, pow. w ielickim , wznio 
sła  się  o 1 m tr. 70 cm.,

zalewając obszar przeszło 5 kim.
C ztery  rodziny  zostały  usun ię te  z za 

fereżonego terenu . A kcję ra tunkow ą 
prow adzi m iejscow y kom itet powodzio
wy.

W isła  w  pow. b ielskim  p rzy b ra ła  
ta k  gw ałtow nie, żs za la ła  obszar k i l 
k u n as tu  k ilom etrów , niszcząc dobytek 
i  c h a ty  we w siach: R ykalec i B randys. 
40 zabudow ań zostało zalanych wodą. 
M iejscow y kom ite t powodziowy p rzy 
s tą p ił do energicznej ak c ji ra tunkow ej. 
P rzy b ó r wody zano‘o>vano rów nież na 
iWiśle pod K rakow em . gdzie poziom 
podniósł się do 1 m tr. 60 cm. ponad nor 
m aiuy .

M iędzy s tac jam i P iw niczna - Rytro ' 
w skutek  podm ycia wedą na  teren  o 
gói skim
obsunął się na tory kolejowe odłam 
skalny, który spadł pod lokomotywę

A U B JE N C JE  U PR E Z Y D E N T A  
R Z P L IT E J.

M A R SZA  W A, 25. 9. (wł.) P rezy d -n t 
R zp lite j odbył dzisiaj konferencję  z 
p rcm je rem  P ry sto rem , poczem p rz y ją ł 
w icem in istra  gen. SkŁnlkowskiego 1 szo 
fa m is ji francusk ie j w Polsce, gsn. 
I '. 'u a in .

pociągu towarowego.
Lokom otyw a została poważnie uszko
dzona w skutek czego przerw a w ruchu 
kolejow ym  trw a ła  7 godzin.

Na m iejsce powodzi p rzyby ły  oddzia 
ly  ratownicze, k tó re  n iosą ludności po
moc.

Dwa m osty pod Jordanowem, dwa 
pod Makowem i dwa pod Suchą zosta 
ły zniesione przez wedę.

Ogółem zalanych zostało już 
około 100 budynków .

W A RSZA W A , 25. 9. (wł.) P rezyden t 
R zplitej odwołał swój p rzy jazd  do K ra  
kowa. N a wiadomość o powodzi p. p r e 
zydent przeznaczył 5 tys. zł. na  pomoc 
powodzianom.

Ogodz. 6 wieczorem deszcz padał 
dalej i poziom wody w rzekach podno
sił się w dalszym  ciągu.

Tragiczna śmierć b. premiera
hr. Aleksandra Skrzyńskiego pod 

C zęstochow ą.
CZĘSTOCHOWA,. 25. 9. (wl.)

Dzisiaj zginął tragiczną śmiercią w  
katastrofie samochodowej, b. prern- 
je j  i minister spraw zagranicznych, 
hr. Aleksander Skrzyński.

Minister Skrzyński jechał w to
warzystwie płk. Morawskiego, atta
che wojskowego przy poselstwie w 
Berlinie, który prowadził samochód 

W  czasie mijania furmanki, sa
mochód stoczył się do rowu, pasaże

rowie zaś odnieśli ciężkie rany.
Min. Skrzyński zmarł z odnie-io 

nych obrażeń w drodze do szpitala.
Stan płk. Morawskiego i szofera 

05 az strzelca jest bardzo poważny. 
Na miejsce katastrofy wyjechał na
tychmiast prokurator Grajnert.

Zwłoki ministra Skrzyńskiego 
przewiezione zostaną do W arsza
wy.
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Po obsadzeniu Mandżurji.
Japończycy nic obsadzą kolei wschodnio-chińskicj.

LONDY'N, 25. 9. Według douiesieu a 
Dalekiego Wschodu doszło wczoraj w  
Mandżurji do drobnych tylko potyczek 
między patrolami japońskiemi i chiń- 
skiemi.

Japończycy oświadczają, że nie ma
ją zamiaru obsadzauia kolei wschod
ni o-chińskiej, oraz że opróżnią K irin z 
chwilą, kiedy spokój i porządek będą

tam przywrócone.
Wbrew doniesieniom ze źródeł ja  

pońskich, jakoby wszystkie operacje 
wojenne zostały wstrzymane, twierdzą 
chińczycy, że wojska japońskie posu
wają się nadal wedtnż lin ji kolejowej 
Czaugczung — Charińn. Potwierdzenia 
tej wiadomości brak.

MOSKWA, 25. 9. Dzienniki tutejsze

O G R A N IC ZEN IE A U TO N O M JI AD
W O K A C K IE J W  NOW YM  P R O JE K 

C IE  RZĄDOW YM.
W A RSZA W A , 25. 9. (wł ) W  kolach 

pi aw niczych k rąży  pogłoska, że m ini - 
s r / j ju m  spraw iedliw ości opracow ało 
nowy p ro jek t o u s tro ju  adw okatury . 
P ro je k t ten p rzew iduje  podobno znacz 
ne ogran iczenia  au tonom ji adw okac
k iej m. in., w m yśl p ro jek tu , adw okaci 
m ieliby  podlegać dyscyp linarn ie  sę
dziom. P ro je k t był już przedm iotom  
pbrad  ra d y  m in istrów , k tó ra  skierow a 
la  go do kom isji kodyfikacy jnej.

PO D W Y ŻSZEN IE POD A TK Ó W  
W AM ERYCE.

W prowadzenie podatku obrotowego.
LONDYN, 25. 9. W kołach finanso

wy eh St. Zjedn. uchodzi za pewne iż 
jw najbliższym  oiasie wprowadzone be 
dą przez m inisterjum  skarbu podwyżki 
niektórych podatków.

W pierwszym rzędzie ma być pod- 
hyższony wymiar podatku dochodowe 
Ifo od większych dochodów oraz wpro
wadzony podatek obrotow przedews^y 
tikiem na artykuły luksusowe.

Deszcz m dlejących jaskó łek
spadł w okolicach W iednia

W IED EŃ , 25. 9. M iędzy W iedniem  a 
W iener N eustad t spadł is tn y  deszcz 
jaskółek. P ta k i są om dlałe z w yczerpa 
nia. J a k  się okazuje, t r a f i ły  n a  chłody
1 p rąd y  pow ietrzne, sprzeczne z ich lo
tem  na południe. Są to jaskółk i, lecące 
z nastaniem  jesien i z Polski do cie
plejszych krajów-.

Przez cały  dzień w czorajszy odby
wało się zbieranie jaskółek. W akcji 
b ra ły  udział dzieci ze szkół początko
wych i średnich. Zdołano zebrać około
2 tysięcy sztuk, z pomiędzy których

połowa pozdychała.
Tow arzystw o opieki nad  zw ierzęta

mi zdecydowało się odesłać jaskó łk i sa 
m olotam i na południe. Załadow ano jo ■ 
do k ilk u n astu  k la tek . Dziś o świcie od
był się s ta r t. D w a sam oloty  w yruszyły  
do W enecji.

J a k  w ynika z depeszy otrzym anej 
przez zarząd tow arzystw a, ja skó łk i do
jechały  szczęśliwie i  w obecności wo- 
neckich p rzy jac ió ł zw ierząt, by ły  w y
puszczone n a  wolność.

Przygotowania do wyborów w Anglji
LONDYN, 25. 9. ..D aily T e leg rap h -* 

donosi, iż n ieo fic jalne rokow ania, pro 
wadzc-ne przez H endersona i jego  przy 
jaoiół polilyeznych z rządem  zostały  
zerwane. Pogłoska jak o b y  20 nowycb 
posłów socjalistycznych  przyłączyć się 
miało do Mae Donalda, nie znajdu je  
potw ierdzenia i trak to w au a  jest jako  
manewr przedw yborczy

D zisiejsza p ra sa  londyńska omawia 
obszernie możliwość rozp isan ia  w k ró t
kim czasie w yborow do parlam en tu .

„Times" pisze, że C ity  londyńska, 
k tó ra  dotychczas była przeciw na rozpi 
san iu  w yborów  w k ró tk im  term in ie , 
obecnie, ja k  się zdaje, zm ieniła swe sta  
nowisko i w ypow iada się za rych łem  
ogłoszeniem  wyborów.

General japoński Rayashi, dowo
dzący armją w  Mandżurji. 

zaprzeczają wiadomościom, podanym  
przez prasę zagraniczną, jakoby rząd 
sowiecki czynił przygotowania do w y
słania nad granicę mandżurską 19 ba
talionów  piechoty, eskadry lotniczej, 
•złożonej ze ICO aparatów orać znaczniej 
szych oddziałów kawnlerji i tanków.

MOSKWA, 25. 9. Korespondenci so
wieccy donoszą z Szanghaju, że woj
ska japońskie obsadziły wszystkie li
ii je kolejowe połuduiowej Mandżurji 
i obecnie um acniają się w tych okoli
cach. Japończycy w ysiali większe od
działy wojska na pogranicze M ongolji 
wewnętrznej. (PAT).

DALSZY SPA D EK  FUNTA.
B E R L IN , 25. 9. (wł.) N a giełdzie lon. 

dyńskiej zaznacza się w dalszym  ciągu  
spadek fun ta .

F u n t spadł już  o 20 proc. W  zw iązku 
z. tom w kołach finansow ych p an u je  
żywe zaniepokojenie.
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OPOZYCJA UWIERZYŁA.
Jeśli się obecnie czyta wynu  

rżenia prasy opozycyjnej na te
mat tych tragicznych, niemal 
katastrofalnych perypetyj funta 
szterlinga i związanych z nim. 
walut zagranicznych (marka nie 
mieeka, gulden holenderski, szy 
ling austrjacki, korona szwedz
ka itd.) —  nie można się oprzeć 
zdziwieniu. Oto cala nasza opo
zycja i jej organy prasowe— od 
prawicowych po lewicowe —* 
tchnie (słusznym zresztą) opty
mizmem, jeśli chodzi o porówna 
nie naszej sytuacji walutowej w. 
stosunku do położena i przyszło 
ści „zagrożonych” walut. W  naj 
bardziej duchem przekory opo
zycyjnej przeżartych pismach 
endeckich, czy eekawistyeznych 
czyta się teraz: dobra nasza! sur- 
snm corda! Bije z tych szpalt po
goda i wiara, uderza nastawienie 
nawskroś optymistyczne. „Choć 
burza buczy wkoło nas”, to u 
nas spokój i złoty polski jest nie 
zachawiany, —  głosi organ PPS  
CKW., a wtórują mu wszystkie 
pisma centrolewu i eentroprawu.

Tylko jednego w tym  zgod
nym hymnie całej opozycji n ie 
ma. Niema odpowiedzi na narzu 
eające się wprost pytanie: Skąd 
to się wzięło, kto to sprawił, że 
„choć burza huczy wkoło nas' — 
to u nas panuje bezwzględny 
spokój: wartość złe.tego ani drgnę 
ła, niema paniki walutowej, nie 
ma runów na banki, niema zaiu 
kniętych kas instytucyj, przyj
mujących wkłady oszczędnośrio 
we, niema żadnych „notieror- 
dnungen” (jak w Niemczech, 
Anglji i innych dotkniętych kra 
chem walutowym krajach). Skąd 
to się wzięło? Kto to spraw i ł  
Komu to fenomenalne zjawisko 
spokoju bezwzględnego wśród 
szalejącej wokół nas zawieruchy 
zawdzięczamy?

O tern prasa opozycyjna mil
czy...

A przecież nie milczała do
tychczas, gdy szło o zniesławie
nie 5-letnich przeszło wysiłków  
rządów pomajowyeh. Przecież 
tych to w ysiłków właśnie rezul
tatem jest, że dziś, kiedy zatrzę
sły się podstawy funta i marki, 
i guldena, i korony, złoty polski 
jest niewzruszony! A przecież 
nie milczała dotychczas, jeno 
wciąż krakała: biada, stokroć
biada, rządy pomajowe prowa
dzą do klęski, —  a teraz, kiedy 
się okazało, że rządy te doprowa 
dziły do zwycięskiego oparcia się 
naszej waluty wszelkim zama
chom i wstrząsom., raduje się ze 
spokoju w kraju, a starannie u- 
nika odpowiedzi na pytanie: czy 
ja to sprawa? czyja zasługa?

Przez szereg lat leaderzy o- 
pozycji prawicowej i lewicowej 
nic innego nie robili jak tylko 
straszyli społeczeństwo tern, że 
rządy pomajowe muszą z nieu
błaganą konsekwencją sprowa
dzić kraj nad brzeg przepaści. 
Wymownie malowali grozę poło
żenia, wciąż ofiarowali się jako 
jedyni, którzy zdołają kraj „uru 
tować”, przepowiadali bankru 
etwo i ruinę Każde pociągniecie

rządu było —  złe, każde zarzą
dzenie —  groźne.

K rytykowali zawzięcie, nic 
się im nie podobało, stale „wszy
stko lepiej wiedzieli” , stale dawa 
li sobie markę „fachowców”, któ 
rzy lepiej się znają na sprawach 
gospodarczych i walutowych. I  
stale społeczeństwu wypominali, 
jak to doskonale rządzą inni, ci 
w A nglji i ci w Niemczech, a jak 
fatalnie rządzą ci w Polsce...

Wreszcie w locie b. r. nade
szła próba „dobrych” i „złych” 
rządów. W  lipcu po raz pierwszy 
obecnie po raz drugi. Te „złe” 
polskie rządy sprawiły, że w lip  
cu w Gdańsku uciekano od gold- 
marki i guldena, a żądano złote
go, a we wrześniu jest ogólna n-

N iepodległy byt państw ow y jest 
w spólnem  najwyższom  dobrem  całe
go narodu, w ym agającem  wspólnej 
najw iększej tro sk i o jego  utrzym anie. 
T a w ielka p raw da  znalazła  na  całym  
świeeie swój w yraz w haśle: — „N a
ród pod bron ią" — w chw ili w alki o 
g ran ice  ojczyzny, oraz znalazła w yraz 
i w obowiązku reądów  i  narodów  w 
k ie ru n k u  o taezan ia  specja lną  opieką 
ty ch  dziedzin życia codziennego, k tó re  
bedą g rać  pow ażną ro le w momencie, 
gdy trzeba  bedzie bronie k ra ju  przed 
w rogiem .

Skom plikow ane życie dzisiejszej 
doby nie zw alnia obyw atela od roz
licznych, trosk , zw iązanych z bezpieczno 
stw em  k ra ju , po cap tacen iu  podatku i 
dan iu  rek ru ta . P ozostaje  jeszcze ogrom 
na ska la  zagadnień gospodarczych, 
przem ysłow ych i organizacyjnych . — 
zagadnień o pierw szorzędnem  znacze
n iu  z p u nk tu  w idzenia obrony pań
stwa.

Jed n y m  z k ap ita ln y ch  przykładów  
rea lizac ji ty ch  zasad — je s t życie lot 
nieee danego państw a. N igdzie nie 
o g ran iczają  się państw a do sam ego ty l 
ko posiadan ia  o rganizacji, pow ołanej 
w pierw szym  rzędzie do obrony p ań 
stw a w  pow ietrzu, — t. j .  posiadan ia  
w ojsk lotniczych. K onieczne i nieodzow 
ne je s t rów nież jak n a jp iln ie jsze  dba
n ie  o lo tn ictw o kom unikacy jne  i spor 
towe, oraz o przem ysł lotniczy, k tó ry  
stanow i w spólny fundam ent d la  wszel 
kich  gałęzi lotnictw a.

Szczególnie w ielką wagę położyć 
należy na  w artość lo tn ictw a sportow e
go. Je s t ona bowiem dla  państw a b ar 
deo w ielką i bardzo w szechstronna. Z 
p u n k tu  w idzenia czysto wojskowego,—

Z in ic ja ty w y  cen tra ln e j ra d y  angiel 
skiego przem ysłu  węglowego, powoła
nej do życia przez ustaw ę węglową z 
roku  1930 i rep rezen tu jącą  całość angiel 
skiego przem ysłu  węglowego rozpocz
nie się w L ondynie 39 bm. konferencja  
reprezentan tów  przem ysłu  węglowego 
k ra jów : A nglji, Niemiec, F ran c ji, Bel- 
g ji, Czechosłowacji i H o land ji, obejm u
jących  90 proc. ogólnego europejsk ie
go w ydobycia w ęgla kam iennego.

Będzie to pierw sza konferencja  o 
znaczeniu m iędzynarodowem , w k tó re j 
angielsk i pruom ysł węglowy będzie r e 
prezen tow any jako  co i ość, eo — ja ’c 
w iadom o — było głów ną przeszkodą 
osiągnięciu  jakiegokolw iek porozum ie
n ia  w prow adzonych dotychczas ro k o 
w aniach.

J  ak  wiadomo, polski, p rzem ysł węglu 
wy przyw iązuje  do konferencji te j  du
że znaczenie, te inbaidziej, iż odbędzie] 
sic ona w chwili, k iedy n a  ry n k u  euro- 
ociskiui pow sta ją  torsu* to  większą

cieczka od funta, a. złoty stoi nie 
zachwianie... Czy to wszystko 
spadło z nieba? czy mamy znów. 
cud?

Nie! Są to następstwa raeio- 
nalnej, mądrej, zapobiegliwej, 
przezornej i przewidującej gospo 
darki, jest to rezultat 5-łetniej 
pracy tych, na których frazeso
wa krytyka opozycji suchej n it
ki nie pozostawiała, których szba 
Iowano, raczono kąśliwośeiami i 
podejrzliwościami, odsądzano od 
wiedzy, spotwarzano w opinji. I 
dziś o tern cała prasa opozycyjna 
milczy. Milczy, bo musi. Cóż bo 
powie tym, którym przez Jata 
całe sugerowała, że Polska idzie 
nad brzeg ruiny? Czyż może ude 
rzyć się w t piersi i przyznać: pec-

lotnictw o sportow e je s t rezerw uarem  
doskonałego m a te r ja łu  d la  lo tn ic tw a 
wojskowego, bo da jący m  ludzi m ło
dych i zam iłow anych w fachu. Jed n o 
cześnie zaś je s t o rgan izacją , zapew nia 
jącą  możność tren in g u  ty m  pilotom , 
k tó rzy  bez spo rtu  lotniczego powoli 
u trac ilib y  swą w artość lotniczą.

L otnictw o sportow e da je  w ojsku 
n iety lko  m a te r ja ł  o dużej w artości mo 
ra lne j, lecz rów nież w  dużym  stopniu  
m a te r ja ł (zaawansowany, że czas wysz 
kolenia wojskow o - lotniczego może 
być d lań  znacznie skrócony, a w każ 
dym  razie d a je  m a te r ja ł obyty  i do
brze przygotow any do służby w po
w ietrzu. P ierw sze p róby  u  nas w k ie 
ru n k u  p rzygotow ania  m łodzieży do 
służby lo tn iczej w ojskow ej w ram ach  
o rgan izacy j lotniczych dały  doskonałe 
rezu lta ty .

Dalej, zwrócić uw agę należy n a  duże 
znaczenie lo tn ic tw a sportow ego d la  
przem ysłu lotniczego. O przem yśle 
tym  do n iedaw na wszędzie decydowa
ły  w ICO proc. zapotrzebow ania w oj
skowe, a zatem  u trzy m an ie  go spo
czywało n a  barkach  państw a. Dziś 
ciężar ten  już  je s t rozłożony na trzy  
działy, t. j. n a  lo tn ictw o wojskowe, 
kom unikacyjne i sportowe.

Lotnictw o sportow e, rozpowszech
nione szeroko w danem  państw ie, mo
że pu n k t ciężkości i u trzy m an ia  kosz
townego przem ysłu  lotniceego w/.iąć 
w znacznej m ierze na swe b ark i. W  ra  
zie pom yślnych k o n ju n k tu r  zaś zyskać 
może rów nież odbiorców d la k ra jow e
go przem ysłu  poza g ran icam i państw a. 
I  w ty m  k ie ru n k u  pierw sze udatne  
kroki są już  w Polsce zrobione.

N astępną bardzo  doniosłą za le tą

trudności w yw ołane wzrostem  tendencji 
p rotekejonalistycznych  w szeregu k ra 
jach  oraz obniżeniem  się w artości fu n 
ta  angielskiego, co oznacza przedewszy- 
stkiern podniesienie się zdolności kon
kurencyjnych  w ęgla angielskiego.

W  ostatn ich  dniach polskie o rg an i
zacje węglowe zajm ow ały się żywo ty m  
problem em . W yniku  ty ch  ob rad  jed n ak  
nie znamy. W  zw iązku z w ytw orzoną 
sy tuac ją  i  wobec odgłosu fachow ej p ra- 
sy angielsk iej p rzy jąć  należy, iż obec
ne n a rad y  londyńskie będą m ia ła  prze- 
dewszystkiem  c h a ra k te r  rozm ów w stęp
nych, k tó re  n a raz ie  n ie  m ogą dać jesz
cze konkretnych  rezu lta tów .

Z ram ien ia  polskiego p rzem ysłu  wę
glowego w yjeżdżają  do L ondynu pp. 
Cybulski, F a lte r , M ichel, Olszewski, 
Brooks, M alp la tt, Przew odnictw o dele
gacji spoczywa w ręk ach  p an a  C ybul
skiego, generalnego  d y rek to ra  polskiej 
konw encji węgłowej.

cavi? Czy jej „prestiż” godzi :-iq 
na to, by wyznać swe błędyl 
Nie, tego nie spodziewajmy siq 
od opozycji. Znamy ją aż nadtq 
dobrze i  wiemy, że na to się nits 
zdobędzie.

Pozostaje jej jeno— milczenie
Ale my milczeć nie mamy p o  

wodu. Przeciwnie: na cały głos, 
z dumą i  zadośćuczynieniem  
wielkiem stwierdzamy: to, że o- 
becnie Polska zażywa spokojn 
walutowego, że wykazała zupeł
ną odporność i nie zostaje wcią
gnięta w wir, szalejący na zachrt 
dzie i północy Europy —  zawdzię' 
cza jedynie, wyłącznie zapobiegli! 
wej i mądrej polityce gospodar
czej rządów pomajowyeh.

lo tn ic tw a sportow ego je s t jego  ogrom 
ne znaczenie propagandow e. W  i - k  
rozleg łej m ierze, ja k  rob i to  sp o rt lot 
niezy, n ie  p o tra f i tego dokonać an i 
lo tn ictw o wojskowe, an i kom un ikacy j
ne, n ie m ów iąc już  o tein, że obie i e 
galenie lo tn ictw a, m ając  inne zadania, 
n ie  n a d a ją  się do tych  celów ściśle 
propagandow ych. N ato m iast sam olot 
tu ry sty czn y , m ogąc w ylądow ać w 
Polsce p raw ie  wszędzie, p o tra f i n ao tz  
n ie  przekonać obyw ateli, że la tan ie , 
p rzy  sw ych bezsprzecznych olbrzym  Uh 
zaletach i plusach, to  nie „ k a rk o ljir -  
ne sz tuk i“, dostępne d la  „straceń 
ców" i  „śm iałków", lecz że to  n o rm al
n y  środek lokom ocji, będący zarazem  
doskonałym  i m iłym  sportem , w y ra 
b ia jący m  szereg pierw szorzędnych ea- 
le t osobistych, ja k : szybkość o rjen ia - 
c ji i en erg ji, opanow anie nerw ów  itd.

N asze lo tn ictw o sportow e, m im o 
swego m łodego wieku, bo liczące za
ledw ie czw arty  ro k  swego istn ien ia , m a 
ju ż  za sobą piękną k a r tę  h is to rii, 
św iadczącą o tem, że jego  w ysiłk i fi
nansow e i o rgan izacy jne  nie idą n a  
m arne. P osiadam y  w łasnej k o n stru k c ji 
i w łasnej budow y doskonałe lekkie sa
m oloty, wychodzące zaszczytnie n ie ty l 
ko z prób k rajow ych, len: i z kon k u r
sów m iędzynarodow ych. M ając  dosko
nałych  konstruk to rów  i robotników  - 
specjalistów , a  rów nież i św ietny  m a 
te r ja ł  n a  pilotów, k ra j  nasz je s t w te j 
szczęśliwej sy tu ac ji, że fo rm y te ren u  
pozw alają  p raw ie  wszędzie w raz is  
potrzeby — lądow ać bez n a rażen ia  na  
zniszczenie sam olotu. M am y pozatem  
wszelkie inne w arunk i, konieczne do 
postaw ien ia  naszego sp o rtu  lotniceego 
n a  w ysokim  poziomie.

Zrozum iałe je s t przeto, że całe spo
łeczeństw o w Polsce zaczyna coraz 
pow ażniej i coraz żyw iej in teresow ać 
się lo tnictw em , jego  życiem  i po trze
bam i. K ra jo w e  k o nkursy  sam olotów  
sportow ych, u rządzane co roku  od la t  
trzech  przez L. O. P . P., m a ją  za żądle
nie pokazać całem u społeczeństw u do
robek w  dziedzinie lo tn ic tw a  sporto
wego za rok  bieżący.

D nia  25 b. m. rozpoczął się w łaśnie 
4-ty k ra jo w y  konkurs P rzekona  on 
nas o postępie w k o n stru k c ji, o rgan iza  
e ji  i' w yszkoleniu. Celem jego  je s t 
pogłębienie zain teresow ania  społe
czeństwa, wzmożenie szlachetnych  w yi 
silków  konstruk to rów  i  zawodników, 
w reszcie udoskonalenie o rgan izacji za 
wodów, k tó re  coraz to  sp raw n ie j się 
odbyw ają. <

D la  spo rtu  lo t ni ca cg o konkurs — 
to  rew ja , będąca jednym  ty tu łem  do 
żądan ia  od społeczeństw a poparcia  i  
pom ocy w im ię naczelnych zas.id 
L. O. P . P., będących h asłam i żywe-t- 
nerai każdego obyw atela, k tó rem u do
bro  i przyszłość Polski leża na  sercu.

W , S

M.

Znaczenie lotnictwa sportowego dla państwa,

Międzynarodowe narady przemysłu węglowego.
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Akcja walki z bezrobociem na terenie Zagłębia. K P O N |K Ą ;
9  . .  , r n , r r m n m  „.TT-. WlZeSieÓ ,

pKACE KOMITETU POWIATOWEGO. — DOBROWOLNE OFIARY. — SKĄD
DZIE CZERPAŁ DOCHODY.

K O M ITE T BĘ-

Obserwuiąc od kilku tygodni Sekcja finansowa komitetu pa. 
ni7 vo y to wania do walki z bezrob**- wiato w ego z przewodniczącym, dyr. 
ciem w Zagłębiu musi się dojść do izby przem. - handlowej p. D it m-
wniosku, że akcja pomocy bezrobot 
n y ra  udać się musi.

W idać to ze wstępnych prac przy 
gotowawczych kom. powiatorweg., 
a  następnie z życzliwego ustosunko
wania się przedstawicieli miejscowe
go przemysłu i handlu do akcji, jak 
również organizacyj i instytucyj, a. 
wreszcie stanowiska miejscowego 
społeczeństwa Należy tu  podkreślić 
stanowisko wielu większych firm, 
które samorzutnie ofiarowały pomoc 
muterjalną. Jeśli chodzi o stosunek 
społeczeństwa do akcji w yraża się 
on bardzo przychylnie
w formie dobrowolnych składek 

na bezrobotnych.
Na terenie Zagłębia mamy^ cały 

szereg przedsiębiorstw, w których 
piacownicy opodatkowali się dobro
wolnie na ten cel.

Należy również wspomnieć o 
oddawna już rozpoczętej akcji po
mocy bezrobotnym w niektórych 
zakładach przemysł twych, gdzie ro 
bofnicy samorzutne ze swych skrom 
nycli zarobków, pracując na trzy 
dniówki, opodatkowali się na rzecz 
swych bezrobotnych kolegów. P ięk
ny  ten odruch winien być przykła
dem dla robotników innnycli zakła
dów.

Prace kom itetu powiatu będziń
skiego, na czele którego stoi stare - 
sła J . Bosa, ograniczają się nara- 
zie do s tro n y  technicznej. Chodzi 
bowiem 0 zmontowanie sprawnie 
funkcjonującego aparatu  admi. i 
stracyjnego, co jest rzeczą podsta
wową. Prowadzono są więc, fozeno- 
"wy na tem at sposobu zbiórki ofiar 
w naturze, jak i guzie ofiary te 
magazynować, w jaki sposób o d b y 
wać się będzie rozdawnictwo ofiar 
i t. p .

Teatr miejski w Sosnowcu
otwiera dzisiaj podwoje.
Ilz is w sobotę, o godz. 8 wieczorem  

w ystępu je  te a tr  m iejsk i w Sosnowcu z 
in au g u racy jn em  w idowiskiem , rozpo
czynając sezon św ietną kom edją J . Sza
niaw skiego „Papierow y K ochanek". 
Je s t to jeden z najlepszych utw orów  
la u re a ta  nag rody  lite rack ie j m iasta  
W arszaw y. Ściera ją  się w n im  św iat 
sz tuk i i  codzienności, św ia t p raw dzi
w ej poezji ze snobizm em  tych, co p ien ią  
dzt-m chcieliby zastąp ić duszę rzeczy 
pięknych. A u to r z niew ysłow ioną po
godą i lekkością rozśw ietla  w kom edji 
szare zakam ark i duszy ludzkiej, p row a
dząc ją  ku drogom  odczuw ania piękna. 
K ierow nictw o te a tru  zarówno, reżyser 
oraz now y zespól otoczyli „Papierow e
go K ochanka" najw iększą pieczołowi
tością. Role i sy tuacje  są opracow ane 
w najdrobniejszych  szczegółach. S tro n a  
dekoracyjna, ja k ą  rzadko w idzieliśm y 
v/ Sosnowcu. S ala  te a tra ln a  od restau ro 
wana, sp raw ia  nader m iłe wrażenie, do 
czego p rzyczyn ia ją  się też nowe w ygod
ne fotele. W  w idow isku biorą  udział 
pp.: M. Górecka, M. K ossakow ska, .J. 
Sobotkowska, J .  Z akrzyńska, S. Brem, 
J . Gołaszewski, B. Korowicz, J .  Orclioń. 
Z. Relski, O. S łupski, E . Szafrańsk i, R. 
T ańsk i i inni. Sztukę w yreżyserow ał p. 
E. S zafrański. Tło m uzyczne skorupo uo 
wal p. B. Horowiez. D ekoracje w ykonał 
w edług projektów  J . Kościeszy, J .  Szyiu 
Czyk,

Do w nętrz pełne gu stu  ozdoby i m e
ble dostarczyła ze swego a te lie r p. H a
lin a  M amelokowa.

*  *  #

Pozostałe w niew ielkiej ilości b ile
ty  sprzedaje dzienna kasa w f-mie Wł. 
Czechowski. A bonam ent w ażny z 20 
proc. zniżką. K asa  te a tru  czynna od go
dziny 7-ej wieez.

W  niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 8 
Wieez. „Papierow y K ochanek".

D it'ri-
chem^na czele, ma najpoważniejsze 
zadanie.

Sekcja finansowa musi się za
stanowić nad sposobami znalezienia 
źródeł dochodowych. W ysuwane 
są najrozmaitsze projekty  i plany. 
Między innemi projektuje się 
opodatkowanie sfer kupieckich, 
którym doręczanoby specjalne kar

ty podatkowe (jak na Śląsku), na
stępnie znaczki w sklepach, kinach, 
restauracjach i t. p., sprzedaż ulicz
na znaczka, opodatkowanie wolnych 
zawodów, opodatkowanie (poza do- 
browolnemi ofiarami) przemysłu, 
dorożek i pojazdów mechanicz
nych, podatek od konsumeji napo
jów wyskokowych i 1. p.

W szystkie te plany i p ro jek t" 
będą poddane szczegółowej dysku
sji i drobiazgowo opracowane.

Sy panK© piasku w oczy
przez „kurierek Zachodzący8

„Kurjerek Zachodzący" trzyma 
się zasady w tytule swego artyku
łu postawionej, bo licząc widocznie 
tylko na naiwność swoich czytelni
ków, czyni zarzut sferom rządzą
cym, iż przyzywają do współpracy 
w walce ze skutkami bezrobocia ca
le spoloczeństwo. Bardziej widocz
nie w guście „Zachodzącego Kur- 
jerka" był system ..grabszczyzny", 
polegający na stałem stwierdzaniu, 
iż wszystko jest dobrze i zupełnie 
rue należy się niczego obawiać, aż 
krach, jaki nastał, wszystkim oczy 
na istotny ówczesny stan otworzył. 
To się nazywa metoda i widocznie- - 
w pojęciu „Kurjerka" — właściwa.

Krytyczny odłam społeczeństwa 
niewątpliwie należycie potrafi oce
nić wspomniany artykulik „Kur- 
jerka Zachodzącego". bo widać z 
niego, jak w rzeczywistości przy
czynia się ,Kurjerek" do walki ze 
skutkami kryzysu, wyszydzając 
wezwanie przez sfery rządzące ca
łego społeczeństwa do współpracy.

Zdawałoby się, że przy zwalcza
niu przeciwników politycznych na
leży zachować pewien umiar i do
brą wolę w stosunku do zagadnień

ogólnych — tego jednak widocznie 
„Kurjerek Zachodzący" nie rozu
mie, jak łatwo przekonać się moż
na z intencji artykułu. Uciecha d'a 
„Kurjerka" byłaby wielka, gdyby 
akcja pomocy bezrobotnym nie wy 
dała pożądanych owoców —w to nie 
wątpimy — ale spodziewamy się, 
że jednak wysiłek ogólny, tego i.gó 
łu, który zdaje sobie sprawę z po
łożenia i który w działaniu pontoc- 
oiczem dla bliźnich względami po- 
liłyeznemi się nie kieruje, bez nałe 
żytego rezultatu nie pozostanie.

Gest „Kurjerka" w postaci oglo 
szenia o bezpłatnych jednorazo
wych ogłoszeniach dla poszukują
cych pracy tylko jako przykry
żart potraktowanym by ć może, g lyż 
w czasie, gdzie zupełnie nie można 
się spodziewać powiększania ilości 
pracujących, o czom bezrobotni do
skonale wiedzą, oraz w czasie, gilzie 
cała działalność pośrednictwa pra
cy musi z konieczności być skon. 
centrowaną w urzędzie pośrednic
twa pracy, nikt z takich ogłoszeń 
korzystać nie będzie. To jest w) 'ś 
nie sypaniem piasku w oczy.

Dnia 27-go bm. nr'ja la t sześćset 
od chwili, kiedy oręż Polski pogro 
mil krzyżaków w wiekopomnej bi
twie pod Plowcami.

Od zarania państw a polskiego 
trwa aż po dziś dzień nieustępliwe 
dążenie wojującego prusactw a w 
kierunku zniszczenia narodu i p ań 
stwa polskiego.

Wielkie zwycięstwa nad krzyża 
kami, są temi pelnemi następstw  
zdarzeniami, które ochroniły i za
bezpieczyły byt Polski na długie 
wieki.

Polska odrodzona dziś może wię 
eej niż kiedykolwiek jest znów ce
lem zamachów ze strony wrogiego 
nam prusactwa.

Niechaj uroczysiy nastrój ob
chodu sześćsetlecia zwycięskiego po 
gromu krzyżaków pod Płowcami, 
zgodnie zadokumentuje drapieżnymi 
naszym sąsiadom, iż silnie i zdecydo 
wanie na straży państwa naszego 
stoi cały naród, — gotów w obrocie 
swego istnienia i przyszłości, choćby 
kosztem największych ofiar — ehwa 
lebne dni Płownic i Grunwaldu przy 
pomnieć wrogowi rue słowem tylko, 
— lecz czynem!

Łąeząo się z obchodami, k tó re  w rluiis 
t>m  w Polsce całej się odbędą, Będzin 
.dzień ten obchodzić będzie uroezystera 
nabożeństwem  w kościele p a ra f ja ln y m  
o godz. 10-ej rano.

U roczyste nabożeństwo w synagodze 
aa. Będzina odbędzie się w godzinach

Sobota

Obchód 600-lecia bitwy pod Piewcami
w Zagłębiu.

przedpołudniow ych.
W szystkie organ izacje  kom itet u r.ra  

sza usiln ie o zorganizow anie obchoduw 
w ew nętrznych we w łasnym  zarządzie.

O rganizacje prosim y o przybycie do 
św iątyń ze sz tandaram i.

M iejski kom itet obchodu 
GOO-lccia b itw y pod P łow cam i 

P  rze wod nicząey:
Inż. Br. Rzeczkowski.

W Czeladzi w niedzielę o gjdz. 
9 rano zbiórka wszystkich organ’za- 
cyj i społeczeństwa w parku miej
skim, poczem wspólny wymarsz z 
udziałem dwuch orkiestr na nabo
żeństwo tło kościoła p araf jalnego. 
Po nabożeństwie pochód przejdzie 
ulicami miasta przed pomnik niepo
dległości przy ul. Mdowickiej, gdzie 
okolicznościowe przemówienia wy
głoszą zaproszeni i miejscowi preht- 
Jfenei.

W wypadku ulewnego deszczu 
fcbićrka nastąpi bezpośrednio w ko
ściele, dalsza zaś część uroczystości 
odbędzie się w sali kina „Czary".

LEKARZ DENTYSTA

0. Serwetnik
w KIELCACH  

Sienkiewicza 38. — Telefon 2®3.
powrócił.

Dziś: Cyprjana i Just. P. M. nu 
Jutror-Koźmy i Damj.
Wschód słońca: 5.27 
Zachód słońca: 5.29

RAD JO
W A R S Z A W A .

Sobota, 28 w rześnia.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P  .A. T. 

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.05. Pro 
gram  na  dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
gram of. 13.10. Urząd. kom. Państw . 
In si. Met. 14.45. W iad. Tow. K oopera- 
tyslów . 14.50. Kom. gospod. 15.25. P rz e 
gląd w ydaw netw  perjodycznych. 1540. 
Kom. sport. 16.00. P ro g ram  dla  m ło
dzieży. 16.30. K oncert dla młodzieży. 
16.50. Kom. dla żeglugi i rybaków . 16.55. 
Odczyt z W ilna. 17.15. M uzyka z p ły t 
gram of. 17.35. Odczyt ze Lwowa. 10.00. 
Godzina m łodych talentów . 19.00. Roz
m aitości. 19.20. Kom. Tow. do Zachęty 
Hodowli koni w Polsce. 19.25. M uzyka 
•i p ły t gram of. 19.40. W iad. bież. rola. 
19.55. Urzęd. kom. Państw . Inst. Met. 
20 00. P ras. Dz. R adj. 20.10. Kom. s p o r t  
I. 20.15. M uzyka lekka. W przerw ie re 
p e rtu a r  W arsz. Teatrów  M iejsk. 22.00. 
F elje ton  N a w idnokręgu. 22.15. Doda- 
lek do P ra s . Dz. R adj. 22.20. Kom, 
sport. - lotn. 22.25. P ro g ram  na  dz. na
stępny. 22.30 U tw ory  Chopina. 23.00. 
Kom. m eteor., sport. I I  i polic. 23.05. 
M uzyka tan . z re s ta u ra c ji Po lonia  P a  
lace Hotel.

W A R S Z A W A .

Niedziela, 27 w rześnia.
1f 15. Naboż. ze Lwowa. 11.35. Odczyt 

m i-y jny . 11.58. S ygnał czasu z W arsz. 
12 05 P ro g ram  na  dz. nast. 12.10. P o ra  
nek sym f. z P ilh . W arsz. 14.00. Urzęd. 
kom Państw . Inst. Met. 14.10. Zam iło
wanie do praktyczności. 14.25. Chopin 
Tl',d er m an. 14.35. B itw a pod Płow cam i. 
(w 600-ną rocznicę). 14.50. Tr. z B rna  
w yścigu autom obilowego. 15.30. U rzą 
lizanie w nętrz kurników  i zabezpieczo 
nie ich przed zimą. 15.50. P ieśń  tu rn ie  
jown. 16.00. Odczyt z K atow ic. 16.20. 
P ieśn i ludowe. 16.30. P asieka  przed zi
ma. 16.50. P ieśn i ludowe. 17.09. P ro g ram  
dla dzieci starszych, i młodzieży. 17.30. 
K oncert popoludn. W  przerw ie kom. 
Zw. Praeow n. Gm in wiejsk. 19.00. Roz 
m a ił ości. 19.20. Kom. Tow. do Zachęty 
H odow li koni w Polsce. 19.25. M uzyka 
z p ły t gram of. 19.40. Skrzynka poczt 
techn. 19.55. Urzęd. kom. Państw . T nst 
Met. 20.00. W ad. przyjem ne i pożytecz
ne. 20.15. K oncert popul. W  przerw ie 
kw adrans lit. 22.00. F elje ton  p. t. W ra 
żenia z B udapesztu. 22.15. Kom. m ete
oru!. sport, i polic. 22.25. Kom. sporto 
wo-lotniczy. 22.30. R ecital śpiew. 23.00. 
P ro g ram  na dz. nast. 23.05. M uzyka tan. 
z kaw G astronom ja.

K A T O  W  1 C E.
Sobota, 26 września.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P  .A. T. 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Kon 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
z W arsz. 14.50. Kom. gospod. z W arsz. 
15.10. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 
Śl. 15.25. P rzeg ląd  wydawn. perjodycz 
nych z W arsz. 15.45. Interm ezzo muz. 
16.00. Słuchów, dla mł. z K rak . 16.50. 
K oi,cert dla mł. z W adsz. 16.55. Odczyt 
z W ina. 17.15. Skrzynka poczt. 17.35. 
Odczyt ze Lwowa. 18.00. K oncert z W ar 
sżawy. 19.00. Codz. odenek powieść. 
19.15. Rozm aitości. 19.30. R ad jokron ika 
d la w szystkich. 19.55. Tr. z W arsz. 22.25. 
P ro g ram  na  dz. nast. 22.30. Tr. z W arsz. 
23.05. M uzyka lekka i tan.

Ogólna.
<o) K orespondencja kom itetów  do 

spraw  bezrobocia zwolniona od opłat.
M inister poczt i te legrafów  zwolnił ud 
opłat pocztowych całą korespondencję 
w pływ ającą i wychodzące z naczelnego 
kom itetu  do spraw  bezroboca, woje
wódzkich kom itetów  i kom itetów  lokal
nych. Tern sam em  korespondencja p ry  
w alna, ja k  rów nież większe przesyłki 
skierow ane do jednego z kom itetów  do 
sp raw  bezrobocia, będą zwolnione od 
op łat pocztowych.

(o) Jed n o lite  b ilety  przejazdow e dla 
w szystkich autobusów  w Polsce. M ini-
srerjum  robót publicznych w yda spe
c jalne b ile ty  przejazdow e dla przedsię
biorców autobusow ych.

W  cenie tych  biletów  zaw arte  już bę
dą op ła ty  na  fundusz drogowy.

N ajniższa opata w ynosić będzie 5 
groszy od biletu , następn ie  w zrastać  
będzie o dalsze 5 groszy, aż do jednej 
trzeciej ceny biletu.

Z K ielc.
(k) Odroczenie zjazdu federacji w 

Częstochowie. Z powodów niezależnych 
od zarządu częst. oddz. federacji został 
p rzesun ię ty  do czasu nieokreślonego 
m ający  się odbyć w Częstochowie w 
niedzielę, 4 październ ika br. zjazd wo
jewódzkiego zarządu  federacji polskich 
związków obrońców ojczyzny, połączo
ny z przybyciem  do Częstochowy dele
gatów  z całej Polski.
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(li) Z cechu szewców i cholewkarzy.
W  niedzielę, dnia 27 bm. w lokalu sto
warzyszenia rzemieślników chrześcjan, 
Orla 4, o g-odz. 4 popol. odbędzie się nad
zwyczajne zebranie członków i sympa
tyków cechu, celem omówienia spraw 
organizacyjnych i uroczystości poświę
cenia sztandaru.

(k) Raid świętokrzyski. Kielecki klub 
motocyklowy organizuje w niedzielę, 
dnia 27 bm. I-szy ra id  świętokrzyski. 
Trasa raidu wynosi 163 kim. i prowadzić 
będzie przez Daleszyce, Łagów, Opa
tów. Ostrowiec, Suchedniów.

Zbiórka o godz. 8 min. 30 rano na 
placu Wolności. Uczestnicy ra idu  o- 
trzym ają plakiety pamiątkowe.

(k) Autobus z pasażerami w rowie. 
Na szosie Kielce — Suchedniów, w od
ległości 9 kim. od Kielc, pod wsią K a
jetanów, gm. Samsonów, autobus nale
żący do Konstanciaka, kursujący na 
iinji Kielce — W arszawa, w czasie m i
jania samochodu osobowego, zdążające
go od strony Suchedniowa do Kielc, 
wskutek obsunięcia się ziemi, przewró
cił się do przydrożnego rowu. Z po
śród pasażerów jadących autobusem, 
ftl wka Ajzenfeld doznała lekkiego zra 
niema głowy, P ra js  Cypa i Zemel Ma
rla — lekkiego zranienia głowy, oraz 
Zemel S ara — ciężkiego zranienia twa
rzy i głowy. Wymienione odstawiono 
na kurację do szpitala w Kielcach.

(k) Kradzieże. Bronisław Patyński, 
zam. w Kielcach przy ulicy Niewschlow. 
sk ej nr. 71, zameldował w komisarja- 
cie p. p. m. Kielc, że nieznani złodzieje, 
za pomocą przepiłowania sztaby pilni
kiem przy oknie sklepu, a następnie 
wyrżnięcia szyby w oknie, dostali się 
do jego sklepu, skąd skradli różne a r
tykuły spożywcze, łącznej wartości 226 
zt Sprawcy na miejscu przestępstwa 
pozostawili pilnik długości pół metra.

Z Sosnowca.
AKADEM JA  KU CZCI Ś. P. TADE

USZA HOŁÓWKI W  SONOWCU 
I DĄBROWIE.

Staraniem  akademickiego klubu pra 
cy społecznej w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
odbędzie się w niedzielę o godz. 10 i pół 
rano, w sali kina „Pałace" w Sosnowca, 
uroczysta akadem ja ku czci ś. p. Tade
usza Holówki.

akademji przemawiać będą: dyr.
Kae/kowski, J .  Lipowiecki, przedstawi
ciel narodu ukraińskiego i dr. Naka- 
szydze, przedstawiciel konfederacji kau
kaskiej.

W tym  samym dniu, o godz. U i pól 
raii o podobna akadem ja odbędzie się 
v. Dąbrowie w sali kina „Kometa''. Na 
akademji tej przemawiać będzie próuz 
wymienionych mówców, prof. Nawrocki

(s) Nominacja. P. Józef Wierzbicki, 
nauczyciel sem inarjum  męskiego w Sos 
rowcu, powołany został na stanowisko 
kierownika państwowego sem inarjum  
w Jędrzejowie z dniem 1 października 
i . t .

W kołach pedagogicznych uchodzi! 
p Wierzbicki za wybitnego metodyka. 
Dodać musimy, że jest to już p iąta  si
ła nauczycielska, która z sem inarjum  
męskiego odchodzi na wyższe stanowi
sko.

Likwidacje sporu pomiędzy fow „Saturn" a komitetu 
właścicieli gruntów w Czeladzi.

Onegdaj bawił w-Czeladzi komi
sarz ziemski z Zawiercia, na powia
ty: będziński i zawiercki, p. Jan  l  a 
ski, który ostatecznie załatwił spra
wę spora pomiędzy tabelowymi wła- 
ecicielami gruntu  w Czeladzi, a tow. 
„Saturn".

Obie strony zgodziły się na znie
sienie służebności, jak również do
konano podziału gruntów na t. zw. 
„grabki" w ten sposób, że jedna trze 

cia obszaru (około -1 mórg) pozosta
ło własnością tow. „Saturn", nato 
miast dwie trzecie obszaru (tj. oko
ło 8 mórg) przyznano komitetowi 
właścicieli gruntów.

Również został sporządzony w o- 
becności świadków niezainteresowa • 
nych, kier. tym. zarządu m iasta p. 
R. Piwowara, pp. St. Rzadkowskie- 
go i T. Wyględacza, odpowiedni pro-, 
tokół, który obie strony podpisały.

Napad bandycki w bujnej fantazji gospodarza
z pod Olkusza.

Tomasz GamrOt z Jangro ta  za
meldował na posterunku p. p w 
Jangrocie, że wracając w dniu 21 
bm. z Olkusza do domu furmanką, 
został obrabowany przez 6-ciu nie
znanych osobników z 3 złotych i z 
weksli na sumę przeszło tysiąca zł.

Osobnicy ci mieli, wsiąść na jego 
furm ankę pod Kosinolowem, tam 
go obrabować, a następnie doje
chali z nim pod Skalę i tu  dopiero

zbiegli
Policja opowiadaniu nie uwie

rzyła i przeprowadziła dochodze- 
me w nieco innym kierunku. Wj 
tym  czasie weksle znalazły się w 
Olkuszu, które podchmielony Gam- 
rot zgubił na jednej z bocznych 
ulic. Okazało się, że Gamrot pienią 
dze przepił w Olkuszu, a weksle 
zgubił, a potem wymyślił bajkę o 
napadzie. — —

Ojciec, który urodził dziesięcioro dzieci
ZOSTAŁ PIĘK N IE WYNAGRODZONY.

W  ratuszu paryskim  odbywała 
się przed kilkoma dniami

uroczystość na cześć matek. 
Radca m iasta P aryża Lionel 

N astorgue wygłosi piękne przemó 
wienie, które zakończył słowami: 
,;A  teraz matki, które niebo obda
rzyło 8-giem i 10-giom dzieci, otrzy 
m ają te oto piękne srebrne i złote 
medale".

Obecni klaskali. Pan Nastorgue 
zajrzał do listy i wywołał pierwsze 
nazwusko matki dziesięciorga dzieci. 

W tedy
stało się coś dziwnego.

Na podwyższeniu zjawił się ma-

Z&KŁ&D PRZYRODOLECZNICZY I WYPOCZYNKOWY
O sk a ra  W o jn o w sk ie g o  i Dr. m ed . Z, K o e l I  n e r a

W ZAKOPANEM
wmsmsta O T W A R T Y  C A Ł Y  R O K  mm m m
Ziołolecznictwo, g  Elektroferapja, H Hydroterapia, Q Termoterapja,

Heiioterapja.
Prospekty wysyła się na żądanie.

Przyjęcia tyiko za  uprzedniem zg ło ś  ieniem.

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim Tym, którzy wzięli 

udział w oddaniu ostatniej posłu
gi i na  własnych barkach nieśli 
Drogie nam  Zwłoki Koelianegc 
byna

Ś. p.
G zesłiw a W yżykowskiego

a w szczególności Zarządowi oraz 
oraz Radzie Nadzorczej St. Sp 
„Robotnik" składam y serdeczne 
„Bog zapłać"

RODZICE I SIOSTRA.

Cs) Term in egzaminów nauczyciei- 
sk.u-h. Z dniem 30 września br. upływa 
term in składania podań o dopuszczenie 
do praktycznego egzaminu nauczyciel
skiego w term inie jesiennym.

Podania wnosić należy ’n a  ręce in
spektora szkolnego do prezesa komisji 
egzaminacyjnej w Sosnowcu.

is) K onferencja prezydjów klubów, 
młodzieży im. marsz. Piłsudskiego. Za-, 
rząd pow. klubu młodzieży im. marsz. 
J . Piłsudskiego przypomina klubom, że 
dziś w lokalu BB. ul. W arszawska 22, 
odbędzie się konferencja prezydjów. 
wszystkich klubów.

Początek konferencji o godz. 6-ej
V1CCZ.

Ź gustownego doboru ram  i solidni;* 
go ich wykończenia słynie od szeregu 
dat firm a Wł. Czechowski, Sosnowiec, 
o gc M aja 8.

ły, niepozorny człeczyna w w ytar
tym surducie i powiedział:

— Moja żona jest niezdrowa-, 
więc ja  ją  zastępuję.

W  sali zapanowała cisza.
Wszyscy czekali co teraz nastą- 

p ;. Pan Nastorgue jednak nie dał 
się zbić z tropu.

Spojrzał na szczęśliwego ojca 
10-ga dzieci i powiedział:

— Ma pan prawo do połowy 
tego medalu, a więc pozwali pan, 
że go panu wręczę.

1 wśród oklasków publiczności 
podał mu złoty medal.

fs) K ursy zawodowe. Towarzystwo; 
popierania szkolnictwa zawodowego w, 
Sosnowcu przyjm uje zapisy na kursy  
handlowe, języków obcych, miernicze, 
budowlane i rysunkowo - zdobnicze, 
które rozpoczną się z dniem 1-go paź
dziernika.

Na kursach mechanicznych, k reślar
skich i elektromonterskich są jeszcze 
wolne miejsca.

K ancelerja udziela inform acyj i 
przyjm uje zapisy przy ul. Wawel 13, 
teh f. 9-04.

(s) K om panja inwalidów W. P. w, 
Sosnowcu. Na terenie powiatu będziń
skiego została utworzona legja inw ali
dów wojsk polskich, z siedzibą w Sos-, 
nowcu (Będzińska nr. 15). S ekre tarjat 
przyjm uje zapisy nowych członków i u-, 
dzieła inform acyj codziennie od godz. 
10 rano do godz. 18-tj. -

Z Będzina.
SAMOBÓJSTWO 17 - LETNIEGO 

CHŁOPCA W ROGOŹNIKU.
Onegdaj wre wsi Rogoźnik, gm. Bo

browniki popełnił samobójstwo, rzuca
jąc się pod koła kolejki wąskotorowej 
kop. „Jerzy", 17-letni Stanisław  Duda. 
Śmierć nastąpiła na miejscu wskutek 
zmiażdżenia głowy.

Powodu samobójstwa narazie nie li
sta} ono.

Duda, mićszkał przy rodzicach, a 
pracował przy robotach polnych w są
siednim folwarku.

Przedruk wzbroniony, 
J. S. FLETCHER.

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POWIEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angiel

skiego.
19. -- -------------

ROZDZIAŁ V II. 

TA BLICA  PAM IĄTKOW A.

Crole, bardzo z natury spostrze
gawczy, trącił mnie w bok.

— Córkał — zapytał szeptem, 
mierząc wzrokiem zbliżającą się 
dziewczynę. — Ładna panna — śli
czna panna. Naturalnie, nie wie o 
uiezem?

— Nie wie — potwierdziłem i 
zapytałem szeptem. — Pan pamię
ta że M azaroff zezował na lewe 
oko? Ona ma to samo, w bardzo sła
bym. prawie niedostrzegalnym stop 
niu, ale ma.

— Takie rzeczy dodają często u- 
roku — odparł z miną znawcy. — 
Ale najprzód rozmówimy się z mat 
ką. J a  to biorę na siebie. Wiem jak 
postępować w takich sprawach. 
Mam zawodowe doświadczenie.

Odpowiedziałem, że bardzo mi

t.o jest na rękę. Tymczazsem zrów
naliśmy się z Sheilą, na której ład
nej twarzyczce malował się wyraz 
prawdziwego współczucia pod mo
im adresem.

— Serdecznie mi pana żal — 
rzekła prędko. W łaśnie dowiedzia
łam się. co się stało. A może to nie
prawda?

— Niestety, prawda — odpar
łem i widząc, że spojrzała na mego 
towarzysza, dopełniłem formalności 
przedstawienia: — Pan Crole — do 
radca praw ny Mazaroffa.

W łaśnie przyjechał z Londynu 
i chciałby się zobaczyć z matką pani

Nie okazała żadnego zdziwienia. 
Prawdopodobnie wyobraziła sobie, 
że Crole chciał zebrać informacje o 
miejscowych stosunkach. ' Zawróci
ła cło domu, dając nam znak, abyś
my szli za nią.

— Mama jest w domu — rzekła. 
— Ojczym pojechał na jakieś posro 

dzenie i wróci dopiero nad wieczo
rem.

Przeszliśmy przez ogród i  weszli 
do domu. Pani Elphinstone siedzia
ła w gabinecie przy biurku, zasła- 
nem listami i gazetami. Powitała 
ia r  sieuprzejm ie pytającym  wzro
kiem i Crcle odczul widocznie w po 
koju atmosferę niechęci, bo m ruk
ną} coś pod nosem, Ale Sheila u ła
twiła nam zadanie swoją bezpośrod 
niością.

— Mamo — rzekła — to prawda, 
że pan M azaroff nie żyje. Znaleźli 
go na wrzosowiskach. A  to jest pan 
Crole, jego doradca prawny, który 
przyjechał z Londynu i chciałby po 
mówić z mamusią.

Pani Elphinstone spojrzała na 
prawnika takim wzrokiem, jakby 
się oświadczył o rękę. jej córki, lub 
wygłosił jakieś obraźliwe oznajmię 
nie. Była to jedna z kobiet, które od
bierają ludziom pewność siebie sa
mem spojrzeniem. G-dyby na mnie 
tak spojrzała, zawróciłbym i uciekł. 
Ale Crole zachował całą swobodę i 
ukłonił się tak sztywno, jak tego wy
magało jej zachowanie.

— Jestem  zmuszony zwrócić się 
dc pani o informacje w zwńązku ze 
śmiercią mego klijenta — rzekł. — 
Przedewszystkiem muszę zaznaczyć 
że pan Mazaroff został zamordowa- 
ny.

Słowa te zrobiły niejednakowe 
wrażenia na obydwóch kobietach. 
Sheila okazała zdumienie i p rzera 
żenie, pani Elphinstone — badaw 
cze zaciekawienie.

— Czy pan jest tego pewny? — 
zapytała.

— Powtarzam opinję lekarzy— 
odpowiedział z ponownym, sztyw
nym ukłonem Croie. — Nie mam 
powodu nie wierzyć im. Mój kłijenfc 
zginął od postrzału w ty ł głowy.

Pani Elphinstone wskazała krze

sła koło biurka.
— Niech panowie będą łaskawi 

spocząć — rzekła, siląc się na  grza- 
czność. — Więc pan chce mi zadaa 
jakieś pytanie w związku z tem 
morderstwem! Nie rozumiem, co ja  
mogę panu o tem powiedzieć. Nie 
znałam tego nieszczęśliwego człowia 
ka i nic o nim nie wiem.

— Wiem, że go pani widziała kil 
ka dni temu — odparł Crole, którego 
poinformowałem o wszystkich odnoś! 
nych szczegółach. — Stał z panem 
LLoltem przed oberżą, kiedy pani 
przechodziła tam tędy z córką.

— Ach, o to idzie! — wykrzyknę 
ła. — Owszem, zwróciłam na niego, 
uwagę. Spojrzałam przelotnie, alol 
wiem, że był wysoski i  miał brodę. 
Czy tak?

— Czy go pani nie poznała? —* 
zapytał Crole, patrząc na nią bada w: 
c/o.

Rani Elphinstone zakrzepła w.
{ osąg mroźnej godności.

— Czy go nie poznałam? — odrzu 
ciła wyniośle. — Doprawdy, co ma 
znaczyć to pytanie?

M lałem nadzieję, że Crole' wyja- 
wi sensacyjną prawdę stopniowo ij 
powoli. Sam nie wiem dlaczego, ałt» 
nie obciąłem, żeby Slieila dowiedz ni 
ła  się tego bez przygotowania. Ale 
pniw nik inaczej zapatrywał się na 
tę spiawę.
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Każdy bije cudzego pasażera.
P O J E D Y N E K  DRYNDZIARZY Z UDZIAŁEM POLICJI, PUBLICZNOŚCI, KONI I  DROBIU

Pan M ajer Stokrotka, kupiee z 
Kałuszyna jest człowiekiem nieswy 
kle oszczędnym, to też .wysiadłszy 
na dworcu w W arszawie, w towa
rzystwie wielkiego kosza, tłoanoka 
z pościelą i 4 mniejszych koszycz
ków napełnionych drobiem^ ni® P°* 
pieszy! do luksusowej taksówki aie 
rozglądał się

za poczciwą tanią dryndą.
Dojrzawszy zdaleka dwa tego ro 

dzaju wehikuły począł w y m alo 
wać rękami, chcąc zwrócić na sie
bie uwagę.

Obaj sałaciarze dojrzawszy tak  
upragnionego w tych czasach pa- 
eażera zacięli szkapy i kawalerskim 
galopem

zajechali jednocześnie 
przed pana Stokrotkę.

Nie w ciemię bity kupiec, posta 
n iw ił wyzyskać sytuację i rozpo
czął między rkonki! rentami lic v fa
cję „in minus“ — kto weźmie mrnej 
za kurs. >

Kiedy po chwili p. M ajer siadał 
j*/ż do dorożki zwycięzcy, rozżalony 
władca drugiego pojazdu rzucił pod 
jego adresem:

— Beduin jucha! Pudel za bro
dę szarpany! Starozakonny gajo
wy !

— Te, tylko obliczaj się ze sło- 
wamy, jak cię sieroto bez ojca i mat
ki, co cię ciotka bez litości w krza
kach znalazła do cudzego pasażera 
odzywasz! — ujął s;ę za p. Stokrot 
ką „jego“ dorożkarz.

— J a  go łachudrę jeszcze nie 
tak wykształcę!

— No co mu zrobisz?
— Parę kozic mu przyłożę, że 

piechoty będzie zamiatał.
— Daj spokój. Nie zrobisz tego.
— Zrobię!
— Sprobój!
— Oj! Co jest? co? — krzyknął 

w dorożce zacięty batem p. S to
krotka.

Po drugm trzą£nięcJiu  wysko
czył na ulicę. A potem

Z D ąbrowy.
AKCJA POMOCY BEZROBOTNYM  

W DĄBROWIE.
W  związku z państw ow ą ak c ją  po

mocy dla bezrobotnych, oneg-daj w D ą
browie, w lokalu  zjednoczenia stan u  
średniego, ul. 3-go m aja, odbyło się 
zebranie przedstaw icieli miejscowego 
stow, kupców polskich, tow arzystw a rze 
m irślniczego i zjednoczenia s tan u  śred 
ni< go.

W szyscy mówcy w ypowiedzieli się 
za prow adzeniem  akcji pomocy d la  bez
robotnych w jaknajszerszym  zakresie.

W  najbliższych dniach m a g is tra t 
zwoła zebranie przedstaw icieli m iejsco- 
y  y  ch in sty tu cy j i organizacyj, celem 
utw orzenia lokalnego kom itetu, k tó ry  
zaim ie się szczegółowem opracow a
r i  cm akcji.

W  zebraniu  wzięli udział pp.: M-
Fabryey, P. Urbańczyk, W. Mazurkie
wicz. f. Trzesimiech, Machura, R. K i
tki, Paluchiewicz, Kasprzyk i Bednar
czyk.

skakał już bez przerwy
dokoła, podcinany po nogach przez 
rozwścieczonego dryndziarza.

Drugi dorożkarz patrzył przez 
czas jak iś  ze spokojem na to co ńą  
dzieje, nagle zauważył że w dorożce 
przeciwnika od kilku chwil siedzi 
również pasażer z przerażeniem c-b 
serwujący całą scenę.

W tedy podjechał bliżej, ujął bat 
w iękę i krzyknął:

— Dobrzb! to ja  twojemu teraz 
pokaże „kształt adwokacki". Zoba
czymy

który dłużej wytrzyma, 
twój ozy mój?!

Co potem nastąpiło trudno opi- 
sać.

Obaj pasażerowie, podcinani ba
tami, biegli zbierając m anetki i 
wzywając pomocy. Z  przewTjeo- 
nych koszków wyrwały się przera 
żonę kaczki — wrzask powiększył 
grozę sytuacji.

Szczęściem nadbiegła policja. 
Ziikwidofwano zajście i obaj doroż
karze, łącznie z pasażerami i w 
asyście policji ud.di się do komi- 
sarjatu.

Zabalsamowany trup dziecka
w szafie.

MATKA ODMAWIA WSZELKICH ZEZNAN.

Wr W arszawie zdarzył się wy pa 
dek, który przypomina jakieś pouu 
re, ścinające

krew w żyłach
historje.

Do V II kom. p. p. zgłosiła się 
13-letnia Zofja Kucharska, która 
zameldowała że matka je j Leoka- 
dja, przechowuje od la t

trupa swojego dziecka 
w słoju.

Sprawę przekazano urzędowi 
śledczemu. P rzy  początkowem a >  
chodzeniu Leokadja K ucharska wy 
paria się

wręcz wszystkiego, 
gdy jednak pokazano jej donie
sienie córki, oświadczyła, że istotnie 
przez jakiś czas trzym ała u sieL-ie 

zwłoki syna, 
urodzonego w Rosji, lecz później 
pochowała go

na cmentarzu.

Ponieważ nie umiała określić 
ani wskazać miejsca, w którem
dziecko miało być pochowane, p i ze 
prowadzono w mieszkaniu 

rewizję,
która dała w strząsające wyniki.

Oto w szafie
znaleziono słój, 

w którym  spoczywało zakonserwo
wane kilkumiesięczne

dziecko płci męskiej.
K ucharska odmówiła wszelkich 

zeznań. Należy zazn wżyć, że mąż 
je j przebywa stale w

Rosji sowieckiej.
T rupa przekazano do gabinetu 

medycyny sądowej, gdzie zostanie 
stwierdzony rodzaj śmierci. Córka 
Zofja, bezpośrednio po zawiadomię 
ni u policji,

zniknęła.
Prawdopodobnie zbiegła, obaw ia
jąc się matki.

Str. 5.

Z Zawiercia.
(z) O znaki ostrzegaw cze n a  szosie 

pod K roczycam i. Z K roczyc donoszą 
nam , że au to  ciężarowe, naładow ane to 
w arem , w skutek  szybkiej jazdy  najecha
ło n a  wóz rozwożący piwo i  lem onia
dę w K roczycach.

W oźnica n a  szczęście ocalał, odno
sząc lżejsze potłuczenia, n a tom iast w ós 
potłuczony został w kaw ałki, k ilk a n a 
ście butelek  p iw a i  lem onjady , w łas
ność pp. K u lak a  i  Gram zego w Myszko-, 
wic u legło  zniszczeniu. S praw ą tą  za
ję ta  się uolicja.

N ależy dodać, że obok K roczyc n a  
drodze p an u je  duży ru ch  samochodów 
i n iem a naw et jednego znaku  ostrze
gawczego, skutk iem  czego przechodnie 
i przejeżdżające fu ry  narażone są na 
niebezepieczeństwo.

Możeby zarząd drogow y za ją ł się tą  
spraw ą.

'z) W y p ła ty  bezrobotnym , za tru d 
n ionym  na robotach  publicznych, po
czynając od dn ia  dzisiejszego od godz. 
9 rano, odbywać się sta le  będą w sa li 
dom u ludowego. W  tym  sam ym  lokalu  
odbyw ać się będą w y p ła ty  zasiłków  dla 
bezrobotnych z funduszu  bezrobocia. _

(z) Czyje gęsi? W yw iadow ca polic ji 
k ry m in a ln e j, J .  D ziuk n a tk n ą ł się na 
jak ichś dwuch osobników, pędzących 
stado gęsi. S ą pewne poszlaki, iż 
tę  zostały  skradzione w Siew ierzu. Z a
trzy m an y m i w kom isarjacie  okazali się 
F ranciszek  i  M ieczysław, b rac ia  Sla- 
boniowie, zam. przy  u licy  M aciejew skie 
gc> 6.

(z) Kradzież. Do m ieszkan ia  M ordki 
B orens te ina  (Hoża 2j dosta li się jacyś 
złodzieje, gdzie wyważwszy drzw i s k r a 
d li 50 sztuk  sw etrów , w artośc i p a ru se t 
złotych.

(z) „W arta“ — CKS. J u tro  o g o d z i
nie 3 popołudniu , na boisku TAZ. od
będą się zaw ody koleżeńskie pom iędzy 
m iejscow ą „W artą"  i  częstochowskim  
klubem  sportow ym  „ C. K. C.“

Z Olkusza-
(ol) Władze strażackie w Sławkowie. 

Po ogólnem zebraniu członków ochot
niczej straży ogniowej w Sław kow ie, 
ukonstytuował się onegdaj zarząd  s t r a 
ży, z następujących osób: pp. P iotr  
Ł a k o m sk i— prezes, Piotr_ W illtos — 
zastępca, Antoni Toborowicz — sekre
tarz, Jan K ępiński — skarbnik, Jan  
Jaros — gospodarz, Jan Nowak — na
czelnik, A ntoni Cieślik — zastępca i 
Franciszek K ępiński — członek zarzą
du.

Kongres magików.

(d) W ycieczka miejskiej czytelni pu
blicznej. Koło p rzy jació ł m iejsk iej czy
telni publicznej w Dąbrow ie o rgan izu 
je dnia 4 października wycieczkę do K a  
towic, celem zwiedzenia w ystaw y m or
skiej i kolonjalnej, lo tn iska, rad josta- 
eji i zwierzyńca.

Po zwiedzeniu wycieczka uda się na 
przedstaw ienie do ta tru .

Koszt przejazdu  i zwiedzenia w raz z 
teatrem  obliczono na 3 zł.

W szelkich inform acyj udziela co 
dzi, unie dyżurna  m iejskiej czytelni, 
od 10-ej rano  do 9.30 wiecz.

(d) K radzież kogu ta  i gęsi. W  nocy, 
z cn ia  24 na 25 bm., nieznani złodzieje 
p o  oderw aniu kłódki dostali się do ko
m órki F r. Łydka, zam. przy ul. Ł uka
sińskiego 44. skąd sk rad li gęś i koguta, 
wartości 10 zł.

(d) K radzież bucików. Do budki 
szewekLej, Moszka B lum ensztyka, dostał 
się przez okno złodziej i sk rad ł niedo- 
dokuczone buciki na kopycie i  trzy  k a 
wałki podeszwy, w ari. 15 zł

D nia  20 w rześnia przy  drzwiach 
zam kniętych obradow ał w B erlin ie  ken 
gres m agików . N ie m agików  - zawo
dowców, w ystępujących w cyrkach i 
m usie hallach , ale m agików  - am ato
rów, k tó rzy  z czystego zam iłow ania do 
sztuki pośw ięcają wolny czas n a  ćwiczę 
nie się w rob ien iu  cudów.

K ongres obesłany był przez w szyst
kie k ra je  i w szystkie części św iata. O- 
kazu je  się, że ilość ’udzi, k tó rzy  m ają  
m ag ję  we k rw i większa jest, niż można 
było przypuszczać! I.udzie ci re k ru tu 
ją  się ze w szystkich zawodów. Adwoka 
ci, lekarze, nauczyciele, finansiści, n- 
rzędniey m ieli swoich przedstaw icieli 
w B erlin ie. P o  ośmiogodzinnem u rz ę D  
w aniu; po mowie, wygłoszonej w obro
nie k lijen ta ; po zbadaniu k ilk u n astu  
chorych dobrze je s t na  chwilę oderwać 
się od szarzyzny dnia  powszedniego i  
zagłębić w ta jem n y  św iat sztuk m a
gicznych. Rzecz oczywista, trzeba mieć 
na  to zdolności i zam iłowanie, jedno i 
drugie, ja k  uczy doświadczenie, je s t 
przew ażnie dziedziczne.

T ak i m ag ik  z urodzenia, jeżeli t r a 
fi się w sferze p ro le ta riack ie j, idzie na 
zawodowca. M agik - in te lig en t tra k tu 
je  sw oją sztukę jako  odpoczynek, jako  
„kw adrans d la duszy".

N a zakończenie kongresu  urządzono 
pokaz. J a k  tw ierdzą specjaliści, pokaz

Ql

Dziś! F ilm  d źw ięk o w y  D ziś! F ilm  d źw ięk o w y

S O S . I H  __U  1 3 M S . O  S . l l l
KINO

Z A G Ł Ę B I E
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”.

T ragedja  ło d z i podw odnej. (M ężczyźn i b ez  kob iet)

N ad program: C iek aw e ty god n ik i d źw ięk o w e .

Od poniedziałku „10-ciu Z PAWIAKA”
U W A G A , W  n ied z ie lę  P O R A N E K  d la  m ło d z ieży  

film  p. t. „Rlf 1 Raf jako strzelcy1'.
C eny m iejsc: 30 gr., 50 gr. i  1 zł.

s ia ł na  ta k  w ysokim  poziomie, że n ie 
jeden zawodowiec m ógłby się u  tycb 
am atorów  uczyć. *"

W ięc pan  M eyer z Zw ickau na p o 
czekaniu zrobił z obrzynków gazeto
wych kapelusz dam ski; pan  Jackes 
(B erlin) pow iesił się na haku, aż m u  
k rąg  zachrzęścił, a  potem  w sta ł 3obie 
najspokojn iej i n ie  m u  nie było po tern 
sam obójstw ie; pan  M au rie r u k ry ł w 
pięści kan ark a , pan  S chreiber schow ał 
sw oją tow arzyszkę do k u fra , opieczęto 
wał, a potem  w y ją ł z tego k u f ra  — trz y  
zające; inny  ja k iś  p an  chciał oblać pu
bliczność kaw ą, ale kaw a w drodze 
zm ieniła się w konfetti, dok tó r z Ohio 
podarł gazetę n a  drobne k aw ałk i, a p o 
tem  u sia ł sobie wygodnie, w ygładził ją  
i p rzeczytał w stępny a rty k u ł, p an i My- 
lius dem onstrow ała tresow ane m otyle, 
k tó re  poruszały  się w ta k t  je j w ach la
rza i tkw iły  nieruchom o, dopóki na  nie 
■patrzyła itd. itd.

Fotem  uczestnicy kongresu  r o ’je 
chali się do domów, gdzie dalej na jspo  
ko jn ie j w świecie będą w ykonyw ali 
czynności, zw iązane z ich zawodem, w 
chw ilach wolnych od p racy  przenosząc 
się w ta jem niczy  św iat m ag ji.

Nie, nie w szystkie czarownice zg inę
ły  na stosie albo w rzece za robienie 
rzeczy, n iepo jętych  d la  zwykłego 
śm ierteln ika.

Zycie gospodarcze.
G IEŁD A .

W arszaw a, dn. 25. 9. 
W arszaw a do lar 8.91 
P a ry ż  35.20 
P ra g a  26.44 
W iedeń 125.40 
H o lan d ja  360.30 
B erlin  211.75
D olar w pryw . obrk  8.91 i pół

AK CJE i POŻYCZKI.
W arszaw a, dn. 25. 9.

B ank P o lsk i 113.00 
L ilpop 12.50
5 proc. Poż. K onw er. 43.75
6 proc poż. K olejow a 99.00

T endencja  d la  akcy j n ie jedno lita . 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Poznań, 25.9.
Pszenica 19.75—20.75.
R eszta  notow ań bez zm ian.

FRANCUZI ZACHW YCENI KOLE
JA M I W POLSCE.

O sta tn i baw iła  w Polsce w ycieczka 
20 obyw ateli francusk ich , zorganiz.owa 
na  przez wpływowe slow. p rzy jac ió ł 
polskich w P ary żu .

W ycieczka po pow rocie do P a ry ża , 
w ystosow ała do p. m in is tra  kom uni
k a c ji pism o, w k tórem  zaznacza że 
uczestnicy wycieczki, k o rzy sta jąc  z 
kolei polskich, zachw yceni by li kom 
fo rtem  w agonów  pcdskich i s tw ie r 
d za ją , że w agony p ro d u k c ji po lsk iej
są  ich zdan iem -n a jp :ękn iejszym i obeo 
nie w agonam i w E uropie.

CZOPKI H EM O BO ID A LN K  
„ V a rie d "  (z kogutkiem ) 

U suw ają  ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm n ie jsza ją  guzy (żylakik 

S przedają  apteki.
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TAJEMNICZA ZBRODNIA
MIMO ENERGICZNYCH DOCHODZEŃ POLICJA STANĘŁA WOBEC ZAGADKI.

Ohydną zbrodnię, której bliższe 
szczegóły okryte są jeszcze tajem ni
cą, popełniono w jednym z domów 
przy łłue  Saint M artin w Paryżu 
*W domu tym  zajmował mały po
koik 64-letni malarz! - rzemieślnik 
Feliks Tulade w towarzystwie. swe
go 26-letniego syna. Eugenjusza.

Syn ten, z zawodu lokaj, od 3-ch 
miesięcy pozostawał bez pracy, i 
ojciec, wychodząc rano do zajęcia 
wręczał mu stale sumę 10 franków 
n a  dzienne utrzymanie. Onegdaj, 
gdy stary  Tulade wieczorem wrócił 
z roboty uderzył go

niezwykły uieporządek, 
panujący w mieszkaniu. Nawet łóż 
ko było rozrzucone, a pościel leżała 
<v nieładzie na ziemi.

Przypuszczając, że padł ofiarą 
[wlamywaęzów, i chcąc nieco upo
rządkować mieszkanie, Tulade pod
ją ł jedno z leżących na ziemi p rze
ścieradeł i struchlał. Pod niem oclzia 
i.v tylko w koszulę, leżał 

trup  jego syna, 
ze związanemi rękoma i z zakneblo
wanemu chustką ustami. N ieprzy
tomny niemal z przerażenia i rozpa 
czy ojciec zawiadomił policję, która, 
w net wszczęła dochodzenia.

Najdziwniejszym wydał się fakt, 
że mimo popełnionego m orderstwa 
w mieszkaniu

nie brakowało niczego, 
naw et pozostawiona przez Tulade a 
drobna suma pieniędzy była n iena
ruszona.

Po ukończeniu wizji lokalnej we 
zwano ojca, by zgłosił się wieczorem 
na policję, celem dalszego przesłu
chania. Czekano go jednak nap ró ż
no, a funkcjonarjusze insty tu tu  me 
dycyny sądowej, którzy w ciągu na 
stępnego dnia zgłosili się p0 ciało 
zamordowanego, musieli odejść z ni 
ozem, drzwi bowiem mieszkania • 

były na klucz zamknięte. 
Postawiono tylko pizy nich post ru

IL E  SPOŻYW A CZŁOW IEK 
w każdym okresie życia?

Fizjolog' amerykański, J. Smithson, 
obliczył, iż chłopiec w wieku od 9-ciu 
do 13-tu lat potrzebuj--, dla zaspokoje
nia swego apetytu tyleż pokarmów, co 
człowiek dorosły. W okresie dojrzewa
nia, t. j. miedzy 14-ym a 20ym rokiem 
rokiem życia spożywa on wiecej, niż 
dorosły. Dziewczynka do lat 12-tu spo
żywa tyleż co chłopiec w tym wieku. 
Od lat 12-tu wzwyż ilość pokarmów 
niezbędna dla odżywienia organizmu 
dziewczyny równa się ilości spożywa
nej przez dorosłą kobietą.

_DROBNĘ OGŁOSZENIA |

Kupno i sprzedaż. .SWA-Id
SPRZEDAM kiosk świetnie prosperu
jący w bardzo dobrym punkcie. Wiado- 
mość w administracji. ______
SPRZEDAM dwoje skrzypiec korygo
wanych. Cena przystępna. Sosnowiec, 
Bukowa 11, Kajda. __________
t MASZYN do pisania „Underwood“ 
prawie nowe, najnowsze modele oka
zyjnie sprzedam. Wiadomość Księgar
nia ,.Polonja“ Sosnowiec. 
PREZERWATYWY „Ika“ cienkie, pcw 
nr- po 30 groszy tylko w składzie ap
tecznym Będzin, Kołłątaja 43.

L O K A L E

MIESZKANIE dwu lub 3 pokojowe z 
kuchnią do wynajęcia. Wiadomość a 
właściciela domu Czeladź, Nowopogoń- 
ska 9.

Zgubione dokumenty.
DAWID Chemja Zaks zgubił książecz
kę, wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Piotrków Trybunalski.________________
MRÓZ Czesław z gubił książeczkę woj
skową i kartę mobilizacyjną, wydaną
przez 4 baon K. O. P.__________
UNIEWAŻNIA się zgubioną książecz
kę wojskową wydaną przez PKU. Piń
czów, na nazwisko Pańczyka Władysła
wa, mieszkańca wsi Chomentów.

nek policyjny.
Dopiero nazajutrz wrócił do do

mu stary  Tulade, a na  zapy tan i^  
gdzie spędził noc, dal w ym ijającą 
odpowiedź.

Tymczasem na jednym  z bulwa 
rów znaleziono portfel z papierami 
niejakiego Lucjana Tulade, k tóry 
jest
bliźniaczym bratem zamordowane

go,
i bynajmniej nie cieszy się dobrą 
opinją, znany bowiem jest jako włó 
częga, bez stałego miejsca zamiisz- 
kania. Sprowadzono go oczywiście

na policję, ale natychm iast po prze 
słuchaniu zwolniono, okazało się bo 
wiem, że nie mógł on mieć

nic wspólnego z morderstwem. 
Spraw a przedstawia się bardziej 

zagadkowo niż kiedykolwiek, i do 
chodzenia potrw ają jeszcze jakiś 
czas, zanim uda się edkryć tajem ni
cę śmierci Eugenjusza Tulade, któ
ry, jak  wykazała sekcja zwłok, zo
stał

zaduszony rękoma,
nie staw iając żadnego poru, na co 
wskazuje brak wszelkich śladów 
walki.

SK U Tfil STRASZLIWEGO ORKANU

a s

Ilustracja nasza przedstawia 
dniami szalał w Honduras.

skutki 
osób

strasznego orkanu, który przed kilku 
poniosło śmierć pod gruzami domów.

NOWY OLBRZYM MORSKI.

asF
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Iranccuski okręt transatlantycki „Atlantyk" o pojemności 40 tys. ton.

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie art. 457 K. H. zawiadamiam, że w dniu 18 września 1931 roku 

Sąd Okręgowy w Sosnowcu w Wydziale Handlowym postanowił: 1) ogłosić
upadłość Stanisławowi Mandatowi, handlującemu pod firma Stanisław Man
dat w Grodźcu i określić datę otwarcia upadłości na dzień 17 września 
1931 roku, 2) zamianować Sędzią Komisarzem upadłości Sędziego Handlowego 
A. Dietla i Kuratorem masy adw. L. Koeniga.

Jednocześnie na zasadzie art. 447—-ISO K. H. zawiadamiam, że p. Sędzia 
Komisarz wyznaczył termin zebrania wierzycieli upadłego Stanisława Man- 
data celem  ̂ uformowania listy wierzycieli i dokonania wyboru kandydatów 
na syndyków tymczasowych upadłości na dzień 2 października 1931 roku, 
godz. 11 w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu.

Kurator upadłości Lucjan K<x nig, adwokat.

t::
tx

Podaję do ogólnej wiadomości, że ulicznych sprzedawców z cia
stkam i na m. Dąbrowę i okolicę nie wysyłałem i nie wysyłam.

Osoby, które podszywają s>ię pod moją firmę będę ścigał są
downie.

Wł. Raszkowski 
CUKIERNIA „SIELANKA"
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WEZWANIE. Nr. Z. 1178/31.

Sąd Grodzki w Sosnowcu wzywa niniejszem obecnego posiadacza zagi
nionych 3-ch weksli in blanco dwa po lOul! zł. i jeden na 500 zł. z wystawienia 
Hersza Hampla, na zlecenie Salomona I.ifszyca, aby w czasokresie 60 dni naj
później do dnia 15 XII. 1931 r. zgłosił, się w Sądzie Grodzkim w Sosnowcu i 
okazał te weksle sądowi; po upływie wyznaczonego terminu Sąd uzna weksle 
na zajadzie art. 94 rozp. o prawie wekslrwem za umorzone.

Sędzia Grodzki ( - )  W. GRZEGORZEWSKI.
Za zgodność SI. Sekretarz Sądu W. MADERA.

M INISTER NIEKONIECZNIE  
WYGLĄDA NA MINISTRA. 

Anegdota genewska o Briandzie.
Do hotelu, w którym  mieszka w 

G cue wie B riand przyszedł chłop
czyk z listem.
■ Kazano mi wręczyć do rąk  włas 

nych m inistra B rianda — powie
dział do portejra.

—• P an  Briand jest w domu.”Tdź 
łia górę, — brzmiała odpowiedź. 
Chłopiec pobiegł.

Zastukał do wskazanych drzwi. 
Otworzył mu niski zgarbiony pan 
o obwisłych wąsach i siwej grzywie-

— Mam tu  list dla p. B rianda 
— powiedział chłopczyk, ale kazano 
mi oddać do rąk  własnych.

— Dawaj! — powiedział staru
szek z uśmiechem.

Chłopiec zdawał się wahać.
— No, daj twój list, — pow ie

rzył . starzec.
Chłopczyk zdecydował się, ale 

oddając,' powiedział:
— Tylko obiecaj mi, że zara« 

oddasz twojemu panu.
— Oddam, oddam, — rzeki 

Briand i z ukłonem zamknął drzwi.

„CHCĘ PÓJŚĆ BO KINA" 
Pierwsze wyrazy starca, który od

zyskał wzrok.
71-letni mieszkaniec New Orlea. 

nu, Joseph Forsythe, był od la t 25 
niewidomy.

Na skutek udanej operacji o łzy  
skał wzrok.

Gdy spytano go, jakie jest jego 
życzenie, odpowiedział:

— Prągnę pójść do kina. Tyle 
słyszałem o tern, że można tam w i
dzieć piękne kobiety. Poza tern 
pragnę sam przeczytać gazetę, nie 
prosząc nikogo o przysługę. Zawsze 
interesowały mnie spraw y Al Capo- 
ne‘go, nareszcie się o nim naczytam.

Człowiek, k tóry był przez la t 25 
pozbawiony wzroku, dodał, że chciał 
by t eraz patrzeć przez 100 lat, by 
nasycić swe zgłodniałe oczy.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o ra z  w sz e lk ie g o  
r o d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u s u w a

SCiiM LAIN-AGE
2 kogutkiem

jest to id e a ln y  n ie sz k o d l iw y  k o 
sm ety k ,  u s u w a ją c y  w a d y  n a r k ó r  
k a  ta k  u do ro s ły ch ,  j a k  i u d z iec  

R. M. Spr. W e w n .  Nr. 3534

MIESZKANIE, składające się z 3 po
koi, kuchni i przedpokoju na pierwszym 
piętrze, ul. Sielecka 34.

WARUNKI WYNAJMU: 
pożyczka G tys. zł. na 2 lata w procen
cie oddaję mieszkanie bez czynszu mie- 
sierznego. Wiadomość u właścicielki 
domu.

ZYCH Jan zgubił książeczkę wojskową 
i  kartę mobilizacyjną wydane przez P. 
K. U. Sosnowiec oraz tymczasowy do- 
w od osobisty i kartę zasiłkową wydane 
przez urząd gm. Bobrowniki.
1'ALIGA Teofil zgubił książkę wojsko- 
wą wydaną przez PKU. Sosnowiec 
ZY’LBERCAN Szlama zgubił książecz
ko wojskową, wydaną przez PKU. 8<>s- 
c owiec. ___________________________
HABERMAN Abram - Berek zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez P. 
K. U. Zawiercie.

R Ó Ż N E .
OBU SZEWSKIEJ Jozefie skradziono 
paient 4-ej kat., świadectwo zdrowia i 
zezwolenie na sprzedaż uliczną owo-
ców, wydane w Sosnowcu.______
BRACHOWI Stefanowi skradziono 
książkę wojskową oraz kartę mobiliza
cyjną wydaną przez PKU. Częstocho
wa _______ _______________ _____ _
OSTRZEGAM, że za wszelkie długi za
ciągnięte przez żonę moją Marję z Ma
jewskich nie odpowiadam. Stanisław 
Jarząbek, Czeladź, Bytomska 23.

Wydawca: ideiena Monsiorska. Druk. ,.Expres Zagłębia" Sosnowiec, uh 1 eatralna 1, teł. 4-94-


